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enią^jprzyjęte po zam knięcin  adm ln. o ±Q% drożej.

ii- -•- "btsq i’ i ! - ,  c  C ieszyn, 15 lutego.
Dżiś odbył się  w Cieszynie 

naćtż&ycżajny Zjazd Polskiej Partji Sdcjali- 
slyc^nej ze Śląska C ieszyńskiego i Moraw, 
w którym w zięli udział delegaci m iejsco­
w ego k em  i te tu P .  P. S., przewodniczący  
grup zawodowych i przewodniczący rad ro-ż 
bbtniraych'na kopalniach i hiitaeh. U cze­
stników. Zjażdu było 27 8 ,, reprezentowali 
on i 54 m iejscowości. Ńa Zjeź^zia uchwalo­
no następującą .rezolucję

Nadzwyczajny Zjazd Polskiej Partji So-

hisęytowa n ie  uw zględniła żądań polskiej 
klasy pracującej, przedłożonych kom isji na  
ręce delegate rządu polskiego —  p. Zamor­

skiego, uchwala proklam owanie.etrajktf ge- 
jrtt 
przed
znajdą do dyspoztejl^ Juda afeszego. Termin  
strajku i czas jedo trwania wyznaczy pełny  

(komitet obwórtfrcrjy ^ÓIskTej Parłji Socjali­
stycznej i  Moraw wśpólfrfe z -przedlttewlcięt- -

hami Związków zaw'dSowydfi.
-tiUB « s e i t . . ■ -OieswyJł. W Htttegę.

T );  ’W 8  Wyjechał-’do Warszń% W
i ł !  t.. . ooi. ja ta  ■ t k ,ir cm sprayach wzędńw^ch dwęgut poiskwgp

poseł Zamorski. =, ^ t a

; cuu iłsstL' . •/ ; Cieaajriy ló  lutego.
(P. A. Ti). Wczoraj »ubk«pui^ą koalicy jna

rewn
W

zie gdyby m iędzysojusznicza kom isja ple- jo W fd ^ l*  Osesi roswiaiali
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wchodzą: Bernetti (Włochy^ : hlowtefs (An- 
’gUk), Plipo (francuz) i  Atana {iftpeńtiyk&i ze  
strony..czeskiej.-,— starosta , Bacon.* to
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■tliłiny- jfi* &  słfinow teku tcotetyo«iym A  

dej Niezawisłej Partji Pracy i potlaliś-

iłi

p-flbsiw 
W fV7biłr)

i  M W * i m i t o A k m  14i8d*}uar##wki. . poda­
liśmy też upuiję Maedtiualda, przywódcy tejże 
partji; wypowiadńją«*g|u się* za !M-gą Między-
uSf?‘
«>|
“W M W  jedaak lącząośsd oęgitu izący^i J  
c-atedatą’ pnrtjifo WtółainĄ .więi:, jak dziwnie p©. 
płSfMyCJCTtśrtKh «ii!5*li«tycżlfy W'chwili-oliee-

1 Jjaię««s»y b gdjy^ ry^s na jtlą sprawy. Mię- 
dzymufodówki przecitodBi pani ja Ii-aucuska, ał- 
bdW^n^SWhówała Sua' dotychczas jedtfość br- .
gaS&fefrj^ii,
uorodge h i e m n ^  ^
NiwhąfŁy^kpngtjąa p<ąrtyjgjb * końcu lułągo 
zt(Becydaje c  stosimku <k> Miydjy narodów ki. i

ołsoto
m m  H  tt£ Brwfite <?!« nr{bonT '  1

oś ,ł® bBÊ dSaMifaeSfas 'iiłaebd<i» oq />s-ii&8ńlż vj 
m  fin rs?t»539ioq tr̂ Łois r-min  i Yiwi-uni^o ina.1
-oq s 5tbjvs»| ńolsh iągi ei ,iQo!yjr>ha: ■

v/bk''(S3Ts.-sl>j s t-yłńbol dsivqt,
■ -oi«i#gkdąiftHM) jak if  itaje obecnie wobec 
soejalwtów i - Zachodu.- j« st trtłdhe f  ’Skompliko- 
waite'i V f s t x i a y  cl-4d%'feft^Eó/eó Jńa-ą phiiit?-*1 
l i e ^ W d g g l i ^  
tm w ą
mocno idęcydąw anil!nńe dopuśeió do złwnatń* 
jedności socjaiiktyikimj'iw jakiejkołwiek łor- 
mi« ońa istni^e. To pofetauowkwie uwydatnia 

- 1 się N M *tóA ŚtoF i*l#'w ą<i^h-W ,

obszerna dy.sku.^;i na temat Międzynarodówki. 
Z dyfił^iaji.iekiuijjieyzymy wybitniejsze glosy 
działaczy socjalistycznych oraz zapoznamy czy-  ̂
JtiuMłóW? ae zgloszonemi na zjaSł wnioskaiwu

suje 
Bernie,
j e wypadfejtawrodly *nąd; 
tych
M i flizy n. Stała 
i

ucztfefników  
st, żo 11-ga 

Ć 0 M &  fifawiey

istojwcycfe fra grunce -w-alki khtAowej i WtbWJ’Ah

V I
Głoa KoaautleVa. c es siat ̂ Ą f .

sprawa przy«ałaśu;>śt'i do. rłH-ęjy J,.czy: 11-ej. [
J Mlędzyu. ,*je jest -sprawa zew^nętrzbą; sppa-

iłów ka-Łfej z nich. Powzięcie .decyzji' w tynj Audi ja nigdy nie wchodziła w porozumiem*
U  •> t,TI u % m  ■ '  ■ 7 te t  - I  . , . . .  . . .  ,

1 1$ :     — |   — " ’**
dzjUŁftwdńwjtaiąh, ;fgdy,ś zagadnienia między-, 
nacodowe-rtyi.ijyżą nię /za nbkeduiciwem  partii

rgeuaudol stwierdza; żc jedność o(gądig|H  
by.jiia pamije tylko w ruchu zawodowym i spół- 
dzieltzym, ie  przed wojną TisfWit,' gdy-byla jed­
na Międzynarodówka śoM»tłb»i,„,dar.

sili&i ęrzrboss ęlrn . n.\ : 'WóT r . ' 
misc i Ei!antji- (od. r. 1904) ?rózne pa«tje &o-.
cjldJstybnfśC ReMudel oskarża tidkeewi-zm o

le^hłfśrt ŚorjdMycatej. Dlfc

M h & j f ilu t W 3  

stMóVCriępieli (nie«»ecki socjafeta iii(eeąleż- 
irtb aNfęzalóżni -fti«:«ai»iuteają. ieb

' ' to
■ łi

. .  ■ i m m h o m a w ™ £ ° m e i  M , - w -
sprżeMbbśck z :pel<h'ką^.^k)ękwy.t(iCi, co chcą 

izaciągiMć- flhc db-łjttoskwyjsnni*! pozostawiają 
:żadnych’ihldzcń . 1 Świadomie lub meświado-
H K  W s t ^  ’ ial'te ik o l^ ęk ;h ^ :
iS ł^ ^ s ^ ę g ł j in t ^ ^ g ^ .  to zbliżenia odłamów
l ■- °4  eIe'

tj^ ^ # łą łą  < *if?feciw > ^^ ^ 'ofed fiąśó  .będzie 
\vówczas,:gdy-wszystkie siły socjalizmu wszyst-

działania
izhnj<fą' sióĄazetrf.'' Hktfżij’ odtam socjalizmu 
.musi mil^. mozhbsć, znąlezc f ię  w JJiędzynaro-
jdó^ą#"--. - q inn 7.ta u f a  f> x  itwiroT .q a-*

Afettete. '-losoge® BiHBWTmuMY7? sBarn: "oi/d ni ru«pf. 
a, „Zflfeatinieuie nie jest tak łatw.e do roa-

I '9fl-07?

jest jasny i wspólny 
wszystkim socjaliślom, to środki urzeczywist- 
pienia^fio' podlegają Warunkom środowiska i 
oldUtcżdwócmnł. Taktyka, dobra dla!. jednego 
kitsju, moż? dać nader ujemne wyniki w ih- 
by^m ^ak na wwjńie, metody walki zmieniają , 
pię wraz z war unkuni ^ .lit^czriy-mi i  ękono- 
pńcanymi. Naiwnością jest twierdzić/ że akcja
jednego kraju ma -być piwykladfm dia .wszyst­
kich partji socjalistycznych. Tak samo, jjakbj • 
i)Aw1edzieć‘f  te  wlsżyśiStie ndtbdy muszą przejść

-o ł  m f a m & m y !  “ *

? J-ł"V "tiHWł -■ y1 ’ ! 1 *' • ‘;
taki sam proces historj;cZny. jak ten, któiy po­
daje się  wzór. . p cn >*>('• •

Odbudowa oriędzynarcdówhi będzie d iie- 
lem dłuższego czasu. Obejmie o®a dwa okresy: 
1) polączeulb Drśźj-sHaćh^^p f̂tji ssrrjr-liślycznych 
świata \v łonie.jednego oa-ganiztpu mjędzyiuuo- 
dówego i 2) ustanowienie wspólnej ustaiwy, 
jako -wynik odnowienia powszechnego wszyst­
kich partji. : J

” A to dlatego, że przez przyłączenie wszyst­
kich paitji, czy ,ki do 2-ej czy też do 3-ej Mię­

dzynarodówki nic właściwie się  nie zmieni. Ci 
sami ludzie w  partji francuskiej, dotychczas 
należący do 2-ej, praeidą do 3-ej i tyle. Kieru­
nek nowej międzynarodówki zależeć będzie od 
ducha, jaki wytorii się z całości połączonych 
partji. Duch ten odbije się na składzie i  dzia­
łalności każdej partji. Zależnie od tendencji w 
tym lut) innymi kierunku, otworzy -się brania 
dla a#olenmitków dawnych lub nowych ;tó s ® £  
Wówczas dopiero możną będzie w każdym kra­
ju rozwiązać sprawę połączenia się  grup i wy- 
daltoia czNmk. kib odłamów. Zamku filę ode 
\zejdą Wszystkie pairtje w jednej organ., nic po- 
wżżuego mib będzie możne osiągnąć. Reorgani­
zacja 2-ój Międzynarodówki dlatego ssę nie u- 
dałą, że nie obejmow-ała całej Międzynarodów­
ki, aczkolwiek mieściła w eobie %  ełemoentów 
socjalistycznych dawnej Międzynarodówki.

d Jeżeli rozwiązanie obu międzynarodówek 
przyspieszy powitanie nowej, jedinej, ni^ wk*., 
hajmy się uczynić kroku hegp. Niestety! po obu 
s tronach istnieje dużo ainbiojii. Niektórzy w .ża­
den sposób nie zgodzą eię wystąpić z 2-ej i  
pircyłą^eyć się d e 3-ej i  odwrotnie. ;

Zerwijmy z toml Uczyńmy wysiłek k >  i 
‘ ' do zbudowania jakuajszybcaej Między- 

,vłd,' Jest to jedyny śix)dek dojścia dona

frt7flfc
:

w juJełoH 
jl»l YiKJ s

celu dla k a żd eg o .^ ja lis j^ a ie  karmiącego sie­
bie słowami i złudzeniami, ale chcącego dotoo- 
1 ł  rzeczy pozytywnych. 

ihh«/V*»«»v*iii.   .......* ""

j a  r a t y f i 2  H O S J L  „ , u

m adze nie narodowe estońskie w dniu 11-yinParyż, 15 lutego.
(P* A Tv>. (Radjotel. st. warsz.). D ele- j lutego zatMicrdia.o jednogłośnie traktat jk)- 

gacja estońska w Paryżu ogłasBa, że zgro- i koju rosyjsko - estońskiego.

i-MW >) -kło • - i S B i s S ^ i i S r
%'« MiRf!

f i a l l o u r  o  i n t e r w e n c j i  w  R o s j i -
,,

i »;a i • ' 7 f> : Paryż; ,15 lutego.
: j l ’. A. 1.). <Hąvas). Z Londynu donoszą,
Że Batf-ouł oświadczył, iż rząd angielski nigdy
luó pftgąął' kiór^wkć sprawami ’wewnętrznyfńi 

k%:ą.sama powiima podjąć to zadanie. 
Auglja nigdy nie wchodziła w- ’porozumienie z 
rządem h ‘»Wewic.kim L.nigdy go nie uznawała. 
Zdaniem Balfioura, rząd ten nie jest ostatecz­
ną fórrfią rządzenia-Rosji!3 Auglja trzyma się

_____

zawsze zdała od tego olbrzymiego kipiącego 
kotłą, nie usiłując nawet i nie pragnąc dotknąć 
jego zawartości. Nic dziwnego, że polityka an­
gielska od czasu do czasu przechodzi pewne 
modyfikacje w zastosowaniu do nagłych zmian, 
zachodzących w tym kotle. Balfour nie wierzy, 
by interwencja Ligi Narodów była zdolna u- 
tworzyć z Rosji nowy raj na ziemi.

<*«*■ * w .bij Je ffiu v.

jiUiisWó
■ h [ i

Bukareszt 15 lutego.
(P. A . X ) .  A genzia Dam ian, podaje:

boisz

W o j n a  r o s y j s k o - r u m u ń s k a ?

jaly bolszewickie zaatakowały wojska 
rumuńskie po,d Mohylowein. Ataki krwa­

w o odparto. Główne siły  b o lszew ick ie  zbli­
żają się  do Dniestru. G łówna kom enda ru­
m uńska poczyniła \vszelk ie zarządzenia, ce ­
lem  ochrony granic.
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Gdańsk, 15 lutego.
OPAT) „Dati/igar Ztg.“ doniosą' z Amstei- 

daanu: Na jXKlstawio refera-ht referenta sprawy 
gdańskiej — Hwiansa, postanowiła Rada L ig i 
narodów, obradująca w«i,'Ondyn*e,.zarxiiaao-uj|ć 
tymczasowego zarządcę Gdańska V -  sir Regi- 
nalda Towera namolnym komisamahn entente‘y 
w Gdańsku.

Gdańsk, 1§ lutego.
(PAT). Praedstawicie-lem Rzeizy niam ieo 

kies} w wolt)am mieście Gdańsku, zamianowany 
zosłal dotychczasowy piw e #  regencyjny w 
Gdańsku, Foerster.

: j - o .a t - .. i  Gdańsk, 15 lutego, 
t (P- A. T.). „Danziger Neueąte .Nąchriehten“ 

piszą o njowie komisarza polskiego — p. Ma,- 
cieja Biesiadeckiego—wygłoszonej w odpowie­
dz ua powitanie: Pod względem historycznym 
nie zgadzamy się z zapatrywaniem! p. Biesia­
deckiego, mimo to jednak jesteśmy z  całym 
szacunkiem dla niego i dla tego, co powiedział.
-   —• — Gdańsk, 15 lutego.
§ ; .(P . A, T.). Szef głównego urzędu wyży­

wienia w Poznaniu — dr. Urbański przybył do 
dańska, gdzie odbył konferencję ^przedstaw i­
cielami głównego urzędu wyżywienia w spra­
wie, dostarczania środków ży wności do Gdań 
ska i  obszarów, które przypadły Polsce,

t—  ..*v M *v\«w».ivuciii .Dan- 
zrger Ztog.“ na temat rzekomych szykan Pola­
ków^ k o w a n y c h  wobec wolnego miasta 
Gdańska na połu komuniikacyinem, oświadczył 
sw Reginald Tbwer, i i  jest przekonany, że za­
chodzi tu nieiporoziMaienie, wywołane apeejal- 
nyma warunkami lokalnymi. Nieporozumienia 
te wszybko ustąpią 1 nie pozostawią po sobie 
rozdrażnienia ani po stronie niemieckiej ani 
polflknej. \

-i Trudności w kwmundkacji między Niemca­
mi a Gdańskiem i naodiwirót, muszą najszybciej 
^ . W y s t a w i a c i e  paszportów dla obywateli 
gńaósWoh do podróty do-Niemiec, o ile ono jest 
^ ó l a  ̂ tra d b n e , jest wyłączną rzeczą władz

„ 1 /  J ili l  i  '1 . • A,*?..ytf \  * ' '  ^

.ni Datey mówił sir Reginald Tower o  potrae- 
b«# szybkiego uruchomienia warsztatów okrę­
towych. Gdańsk nie potrzebuje się obawiać, by 
namiasto nnłoioaio ciężary, jak naprzykład u- 
Wzymani* wojsk okupacyjnych. Byłoby Ib tó ft iu 
kowzrocMiem zarówno ‘‘t: purrłrtu widztóK  
praikłyc®oego, .jak ł poliitycauego. .\t.„ .

Co do wakaty, i»tndeją. dwie możliwości 
powrodziaJ sir Tower -  albo Gdańsk będzie 
miał własną walutę, albo też walutę obca, t. j. 
polską, hib ntietnteriKąi ^prow adzenie własnej' 
watoty w Gdańsku byłoby, zdaniem sir Regi-1! 
nalda Towera w obecnych warunkach, bardzo 
śmwiyim ekspeiym-entem. Waluta polska m e 
wchoda rówareż w grę, p o o ię ^ i  ,Polska ma

Gdańsku.
. I  a |>

konatyjbcji^gclai^ki^lrtótj' ni^tęnśie będzte
1 1  i  a l i nprzcdiiożwiy Lidąę Narodów doi rozważenia i o- 

Skfteaziego załatwienia. |
M Gdańsk, 15 hltego « /

%  (PAT) • TOŚpoezyńającydl się w
W a rsttjwio we w torek tokowań kołejpwyek 
gdiuislróipńMrich, będzi§: sprawa kóm unikai^ 
między Niemcami a Gdańskiem i  Prusami 
Wschodpiemi oraz sprawa paszportów f  kdfi- 
tnołi giąuiaznej. z ,* ?  1 yp’ ę «*'"
i  Gdańsk, 15 lutego.

(PAT). Przedstawiciele gdańskiej Rady 
miejskiej wręczyli sir Regutaldoty Tower‘owi 
protest przeciw żądaniu wydania burmistrza 
Sabina | i ’niny<  ̂ Obywateli Gdańska. Protest 
ten podpisali radni miejsc^ należący"do wszy­
stkich stronnictw, t  wyjątkiem Paiaków. Pro­
test opiera się na tem, że po wejściu w życie 
traktatu pokojowego* Gdańsk przestał był czę­
ścią składową państwa niemieckiego, ą  więc 
żądanie wydania," skierowane pod adresem 
Niemiec, nie może dotyczyć Gdańska. Żądanie 
wydania obywateli gdańskich, wywodzi daląj 
pirotftst, mógłóby uidlrórzystaj© wpłynąć na 
stosunek obywateli gdańskich do obywateli 
państw,’ które zażądały wydania.

"Gdańsk, 15 lutego.* 1 
"Zfg.’H F  óbszernjrm 

artykule otnawfa łnowę pow kalią sir Reginal­
d s Tower'a i pisze między ififtemi: Naczelny 
komisarz Tower zrozumie zapewne łaskawie, 
że nie płyniemy pełnemi • żaglami ku temu 
szczęściu, jakie ma nam dać wolne miasto. By­
łoby to niewdzięcznością wobec Niemec, z któ- 
reiąi ^wiązani jesteśmy uczuciami wdzięczno­
ści, j na które nie możemy się uskarżać. Nie 
oznacza to jednakże, abyśmy nie mieli przyjąć 
tego, co się stało. Na tern nie koniec, -r- bę­
dziemy się starali wyciągnąć jakńajwięcej ko­
rzyści ze stanu rzeczy, który istnieje. Oto po- 
vyód, dla którego najszczegółowiej musimy roz­
ważyć słowa, co do których nie wiemy, czy za 
nemi nastąpią czyny. P. Tower stanął na grun­
cie traktatu pokojowego d'tó już mogłoby być 
wytłumaczeniem naszego zimnego stanowiska i 
chęci przekonania, się czy pan komisarz będzie 
stawał, w obronie interesów Gdańska. Co do 
projektu konstytucji, to" take już istnieją i zo­
stały komisarzowi dóreessone. Zdaje się jed­
nakie, że młyny p: ToweRa zbyt powoli mie­
lą, jeżeli na opracowani e projektu konstytucji 
potrzebuje on 2-ch miesięcy. Nie oczekujemy, 
aby projekt konstytucji, odpowiadał życzeniom 
•większości ludności Gdańska, a  skoro projekt 
jwyttteiga zatwierdzenia Ligi narodów, to orze- 
rujeray, że p. Tower po 6-cłu miesiącach nie 
stanie przed nami d nie powie, wręczając nam 
ostaeczny tekst konstytucji. Jak inaczej cjicia-
Idm. nI . AJ ł  i i  j

nie brnąc ich prawa do deputatu olicerskjego. Mia­
nowicie: podporucznik franc, ma dodatku polskie­
go około 1.000 mk. wie, i<;.'/.uie, a wsiystUe razem
pobory podporucznika *|jpb kiego nieżonatego wy­
noszą ząfcędwie SdO mk.

Po*uczni'k ffanc. (ja i.W yi^  U  tys, kk.--pol­
ski 900 mk. Kapitan fjinc.
1.100 mk.' Major franc. 14.000

c. 12.000 mk. -  polski 
X » ^ r . -  polski L800

J t

Na drugi dzień, dzięki uczciwości jednego * 
patiów inspektorów, zostałem, przęproiyadaomy da 
c*h‘jsuchsze.j i wkiniejatoj, (Łle rówmeż sajętoj przoj 

tępoów kryBtoHnyck.
io wdężntow j)oiiycacy4i hie dopuszcza się
»taika“, Sb^olonć* tylko_ pisma endeckie. Na- 

iie po dwóch de-i-łch rfmńcaył się cue mego
»ytu w więzieniu, jiooiwaź jeden z tgivaxzyszy 
“ Styl Za limie;1-d o i^ c ł e&s^rlbńll 8fJi« wraz 

iniś innymi wMnjęm, któremu pozwolono i|£  
Ga-snej fcalomiast mnie, przestępcy

C h l a ś n i ę c i a .
i i  chadecy zagięli na mnie

lemu, 
czapce a t
Mo

  .wiy.j
fadczeu iu , l e  W : 

w) ono in| 1^0'# ’ 
Jak widz 

.Ścigają urzę

m m
aó poa'eezeoie i że będę 
ir#b|Nri energicęaem o# 
cidej c-m-pco oie pójdę; 

j własnej aapee.
wtgsieaae Jfieleckie prze-' 

w gortiwoścś

Księża i chadecy zagięli na mnie „parol*4, a 
„Mańka41 także należy do.piąjkuL ^

...Między inuenii, -K atolicy Źwiązek 
Uważa za swój św ięty 'obow iązek^  ' w

By, ku ucieka© W.uerów i Beków,* pepesz. j u  aąbrowshiega.
Balej- już chyba pawiem. Wam. aa  zniaii . i  . . . .
„M.ińka“ wmieszana iesi do tei in tm J  T l  fKorwąKmdenoi® w*wn»). ____
Tak że „bhadeckóść" i mnie, hrabię, grozi,’"* ’ sHśualilfc4 na łopalai ^OhM iiNK*

I ^  ‘ f Y t  M l ł ? PS § r6g k0*iI- ~  ̂ ' Ĵ ; o ^ 6 d s i ę b % 9t wa kopaSfioST w - K
* H& W  ducha ** oddziałać Drzez ciało D* ™ ^ eo^ ^ 0-Bw> 28 n« d6w motodew-

™ 3  5J- ZlaiaC P ^ - W :  ... .-.1-Skudl rtaraly j^laK teK ftl.iłęm y

Towdirr-cłtrro swraowfecfeie, .fertao z  mrrwMk-
«zyc<h h>waraystw w Zagłębiu Dabzonvskiem, w tym 
IciemnAu nic aibsolutnie nie rotuła

Zbudowano coprawla kilka takich dqHUw

,Mają mi j ^ a l ^  »  '
, „Podf7**-;ć* Ćłj-frzA%racre, ną* po ciM & ł? !, 

(Wszak białość — to 'jest kofcr niew^olat^!;'.:)

Jak ua te czasy — zbyt wielka pokusa!...
Tożbym Ci,. „Kobie“ wyplatał „psilpisa“,
Gdybym już w Czatiev,bracie, fliedałetomi , , . L  * . r r ------ UVBWW

*" 2$ ęZTm
Chyba (tale moja roztropność uważa),
Drogi mój „RohSe«, ach, „kontrmisSjouarźii*'
Wydełesrujesz mi w  sukurs na stale!... "
Inaczej Chade zawróci,pii wpałę*;U n p n ł

: l r  ? . .M aduir Wolski.— i -1 i.... — ■#>-••• u i ”  ■
•) W dyspucie.

•pr/l) ci

mę nastąpiło. Należałoby przeto, zdaniem To- 
w*re, Rraez ja ld ł <®as utrayrfitó. walutę m&- 
TOecką. Sprawa waluty wywołuje trudności 
naełyłleo w Nięmcaeuh, ałę takie i w jąwiyeh 

rajach, W tym stanię rzeęzy, międzynarodowe 
sfery^ finansowe lłcźą się im przyszłość z mar- 
feą n iemiecka. Nfapnwjadelsicio do niedaw-na 
P«fietwa wid mają todttbgo pmvodu do .gospo- 
<ia*CMgo zftiseezeoia Niemiec. ^  d d e m T a S  
■  Sprawa konstytucji Gdj^el^.będesw do 6-u 

Jeaęcy załatwiona. Około 6 tvuodbi dog a tw io n a . O k o ł o T t y ^ S d ń S  
mwsięey będzse trń-ało opraró^Htie frbjektu

' | ,cói M r  niedobra Liga narodów i t. d: 
W ta.nm raz!o bowiem nie moglibyśmy uwie- 
rżyc,J ić 'p , Towei! naprawdę chciał coś zrobić. 
Pracy p. Towera nie chcemy ani przeceniać, 
ani nie doceniać. Dalej pisze dzeinnik, że po­
żądanym byłby zakaż wykupywania czegokol- 
w «k przez żolnien-y entente‘y wr Gdańsku. 
Artykuł kończy się słowami; Przeczekamy, ia-
b i o  c r v n .T  i m c U n i o  , ł „ ............O  _  m '

Gdańsk, 16 lutego- 1 .
(pAT)jdP%a*jggr Zeituogf* zamieeocza sze-

pych.

.iiiwoix
S-h htLls liis*

«
a tin. łi Oi

f l l l E J  ifltBTaWje 3»!tj.
— ,mm w

UH
re s itsP raw i P « r t  'ty g e d p iM ij  . p | ^ S  0  L  

waniu 3 otfćdrtR W ,te w « * tó fT ,ra#rrzySfii 
njieh ną p ra e w o ż a u i* . a n a e m ie jw o j gg^w^.

D o c h e c W ^ ,  
m osfr o  n ow ycli areszto w a n ia ch  o ficeró w  rrancu- 
sk io h , k tórzy  —  r o i w $ ' # e f  W p & a  ‘ÓTbrtynilój Ĵ «- 
i y  —  dppuezozają s i y jw— wm  k« ryy > duye e  nadu-

*y6‘ • - ?
Od d lu żs^ il uęirawiął z pęwddfcĆąięm

proceder wy woź In la i  Pofski do Rimmnfi golćwtld 
(a, może i złota) pan podporucznik MuiWłot, kioiy, 

rfl^,.ljK»itfcoiwy. wciąż bywai w podróży 
słitfbowęj j Tatwó mógł' aużbowp" przejeżdżać 
granicę. Pieniądzy tilełarcaff pb'wieti batrider w »  ’ 
*z«wrtó,- któromu Franouz i  początku załatwiał 
.■wsaystikó solidnie, zadawalają® się połową zysku.

Widocznie jedoak było i t0 jaszcae za-mao- 
* -ff0?® ®4«ł n*ająle£ pana .)lopcuetr
raryzykował wig, grubszą grę i kark na niej skrę-.’,

P e w n e g o  razu , g d y 'tŻHŁTer p o w ie r z y ł m u  
p rzesz ło  m iljon  m w w k * lar  pe nów om . d o  R ium niju
postanowił pan M. nadużyć aaufania swego wspól­
nika i zatrzymać ąpbie yaJf k y p tg ,

Przyjació*kę / W ? u i l i H U l l ^  ftU  
nL52Tha®’ V'yskt naPre<'Jl1 Jo Wiwlnia i sam 

ate go. g-lybyt tuz w Boguniinl®. - muC!
■'■A teraz pm  M. sted*. w kr^lnhle ł«o^kuje'

swoj zbyt wi64u a>lpetyt. .l>ill/nTJ vnoi

‘JA. /a TlAlWl fllli&Oi

Dragi ołfcdf. traiwn&ki, który dzieli doJę i nla- 
dolę a nietortunmymi podróżn l̂deun w atronę Wio. 
finia i  -Paryża, kapitan Sudiec,vpróbowal amzęścdą

^moehodowej. W ^łyW o to 
'CTBtoTm'z cnarakfcrti jSpt Służby*? bo b ł̂ on jednym 

n  4 ¥ h  doLroti^esół’,. .klvzy^w^mienrt wielkiej 
• w j  O m ym y  tai«>aU'ywalli naszą małą Polskę w 
gamoclMłdy, ó^ou>^agilńyi8araocte»óoww.a przylej 
sposobności, zaopatrywai; i własne swoje kieszenie.

Taka znakómtta sposobność się nadtarayta — 
dlarięgtó - ^ e  z%iśf
, i Kombinaoja byłm tego roefcaju, że pan kapitan
J ^ r .^ ^ ^ ^ g u i u y  dla J ’oJsijLi dołączał i swoje 
transporciki^i przewozi!'' je tu' bezpłatnie (a wła- 
ścżwi^%a jcęszt J*ętskiśł Prawdb^odo&^e nabywa' 
I© także Tanlłej, nS iir^uatni kupey; to wiszystko 
szlo na rachunek tej bredoej Polski!

WldócRiie „trauj»porciki“ fe były częste j nie 
tak znowu male, skdró pap kapitan, zawiązać for. 

hPńiką.z. kijkoma tHtejąąyani kup^’enii, którzy 
mieli, nieba wxap ojtwo- 

aiu tom obi lewych,

k n t a t d H H ! ! ^  r'r'vm-
Mproit wiefeyó sję^irie ehce,"fe w  podobne 

| a*«witoc>prowadzące aajpcsstsaę drogą do kry-
n i^ u *  ^w al^ją Sqbie ̂ zńieęrgwię, których nie- 

-v e. w porównaniu z" poborami oficerów rwl-
^ m a r m n m t a t f '  w /Br * r n m t  nawet »
wystawne życie.

szerokiemu

Kielce.
■ .. 0,; j  (Ktteapoodeoogft wtena).
Jols, Słę traktuje więńiów polityczny eh w więiieniu 

I Kielcekieni.
Kto z towarjo«y naszych, walczących za cara­

tu o niepodległość Polaki i aoejsltom aied«ioł. vyów- 
czae w wiezieniu, ten sobie przypomina postępo­
wanie władz carskich względem- więźniów poiLiłycz-
nych. , .’-Ab a  • ■

W Republic© poJskiśj administracja więzienna 
ni© o wkde lepiej postępuj©. ( ,T  A '] )

Zostałem oskarżony o udział w manSfeatoąii 
gtodowek .podczas której manifestanci Wyeunęh 
hasto uwelnnenia więźniów politycaiyich. Penłeważ 
władze nie działały uspakajająco, •©Hiyta|jąc mau. 
lestantów od jednych do drugich, ażi W koóeu eftaJ- 
zato się, że nieuw. takiej władzy Ji( IMfltotfik która- 
by oskarżała i więziła więźniów polttywnych. niam- 
festanci udjli się pod Jframę więzienną. I tyjiko 
daieką. typ ludaoui^kildrzy uakorże-
ni o podburzando poddto manifestacji, dfccedb oję 
bes wwlewią krwi . ' ■ £ % ? ,  - J t T W f i T  

stawił aa wezwanie

aogót łŚ f f f  M |  z m  . . .  
tlłjem y  Ije-ito lv iea ie , ■/. k tó-

f |C |f
tlw-F J— pedlj. 

rego wpi%;Zj3 5)ficero\viPi francuaoy, prócz wy­
sokiej swojej grr/i x . f  franikacli (ap. porucznik i>o-
J ie f t  bMkto l M  t, j; prawię 12.Joo
m d , mią jńjzckó zh śfoói*bu jmłsfciego. {ńącoae 
bardzo wysoki* dodali, wjtnoszatfe drugie tyle,

bez rozle#i| k«ćŁ m.
T«raz, kiedym się stawił aa wezwanie ̂ i e -  

go śledczego, po zbadaniu zakomunikowano' mi, że 
jestem oskarżony i muszę złożyć poręczeni®, na co 
ja oświadczyłem, że na drugi dzień przyjdę z po- 
ręmyoielmk pogłeną* 'dzwaaj oie spodziewałem;,

być oskaaiooy i <jhdego poręc^yoieda
Z sobą me mam Mano to cdstawiouo mnie do uię- 
zieuta. Urzędniczka, któfa spisywało mój* ryfete  
Zapytała jednego a pisairczyków jak "mnie' nadęły 
pjkwitowaó ̂ poliojantowi, a tern ironicznie uómie- 
tbgjąe. ąią odyjyiedzml; nje wi© Rpnj, kwituj©
tię aresztąnta i wymienił moje aaoiwisko, Naąję- 
pnie drwp pan zaczął wypytywać,ąię o pochodze- 
pie i ŁJa.,_nę eo Ja mu grzecznie odpowiedziałem, 
iein ie jest sędeta śledczym i nie powinno "mń na 
tern załeieó. Wtedy otrzymałem odpowHadl poditie- 
siooytn głosem: .zamknij pysk i  miles“, - 

u i Następnie wstałem z rojicaju pana neosoini-kf’ 
odpaww’adzwny do celi wspólnej z©. aWzięjamj i 
bandj-taani; po 24 goijimach jiraesłępców krymi- 
nalnych prze."jrowaizo-no do cpl suohydi i widuiej- 
&ych, umie zań odprowadzano do celi t. kw. głębo­
kiej, gdzie za roąyjdk, eawów wmdiano więźniów 
tyłką za PJZ^tęprtwa popełnione w więzieniu. Na 
mojo zapytanie, dlaczego mni« nie odprowadzano 
do cell dla więźniów połiitycaft ć̂u, odpowiedź 
brzmiała: „taki jest rozkaz % kanc©Jarjł“. ' v “1 

-„Stosunki j gospodarka więzieuna byiy wprost 
rocpaozlw e ; na obiad i kolucje ciągle zupa, ałpcjona, 
z w-od,v i Uwhy kapusty, oprócz kawałeczka eUleba, 
który otrzymują wlęźn&rw-;© rato. Caią zimę nie 
palono, bielizny ^  wydaja się. Jeden z przestęip- 
oów krymtaałuyeh opowiadał mi, że po dtugteh 
prośbach zui i'Brtjono mu kpsanilo po dwu misstąnaeb 
i dwunastu dniąck; inni chodzą już wyżej trwdi 
miesięcy w tej samej bieliźuie. Za czasów rossrj- 
.*ich najwięcej dokuczały dwa© „powiea-ld“ na do­
bo; dziś cały dileń słychać „baczność!";'fo idróe 
strażnik; to .stómy strażnik’, to pisarz z kwncełatji, 
i tak oały dzień. Najwięcej krząta się pewien młody 
cKtowiek o ztotym pasku u« czapce; mtodmik tan 
powiedział, żo należałoby mnie wsadzić do ciemnej 
celi, wtedy bym się nauczył stawać przed niui na 
bKctoóćć po ńoŁiiesaJai.

tab te i podębn© są d<# Jtoandzy, w którydi # ię  
osadza,|>raes(ęp-ów. Z flńwodu wojuj, dak/^ bfco- 
wa drum ów została wstrzymana.
.  Olbrzymi© w yspie gmachy, mieszeraoe po kił- 
kadziertąt rtMtaa, stoją tak fal lako jeden przy dru- 
giitn, i© mieszkający w nieb robotnicy faigdy ni© 
widzą łfwiat a słenoeznegot

Pomiędzy teuni domami o małych podwórkach 
ńtwdowtne są komórki ^uatępy tai ppd ofcnami, 
,taŁ» i1® ^  P0T4 nie można okna ofcwpjłyć.
iZb^jdówma M k mieaia, zawierają ŵ SqW© ma­
sę w rttfo 1 có bardzo aakpdlłwi© od-tataiywa j 
zdrowi© robotnik*. - u -.i :I ir. ifV>! I. 
• i Zgoła iMcnej buitowma domy urzędników 
kopalni. ; va i ADi i " ; X>' * i  .<;•>. - • ' i

Dow, który zaraietokują urzędnicy, jest żbu- 
doweny ,jja boku, wzorowo urządzony, każdy Uroę- 
dmk ma odpowie*lnie W.cslkatii©, "ftiż obole ot» 
sżerdy rigrńń:- Rohokfey ni ©tylko »ą pOTb#wi«ri 
imały* nawet ogródków, alo obok icb d©TO»rr toe- 
ma nawiert. chodników % kaimieaia; w porę deązcao- 
wą muszą^briiąć w kocie. : ; j  . » •

w <k>nwclł f«niHjns* 
ipolyiorzs są'briikowmio, są ogródki zamrowadzó- 

’̂ i ^  cleklryifflnh i  u- 11.1’1 ■ [ Sl'M 
! ! W Kllrnonłowio, pomltoo ź© domy «© m jfcu- 
dowane tuż ofartc kopalni, światła aWctrpczeego 
niema nigdzie. Noaną porą panuje taka damność, 
że łatwo nieraz ̂ mośna ulec niesziaeńliweami v,y- 
padkorl-i.' jlmo Sofpalnl©'potnKfSh-afy domy ludowe 
z 9alami> d!n proed^tawi^i i z©-

iunjTk 3sąpfciiacli ną zbudowane odpowiewtoe 
sął© żlbbrn©, ta Kiimontowfo zamiast takid} feli 
jest stajni®, bez okien, w której mogą się zmieścić 
tozy pary koni. Inne kopalnie mają odpowiednie 
piekarnio dla wypieku chle-ba dla robotników, w 
KUowąUwi© .aa-rqjasrt tafctai piekąrai jest tajnia 
m ą kowala ua ;w», brudna h zuipelaie nieodpo­
wiednia do wypiekania chloba.

fntie'iopa'lnle przftpwwaddly dragi asaeewe 
ju b 'h *  brakoMtaWe,- kopalnia KKmortlów, zamiast x 
taki*  dróg, ma tmjwiękBZB dtouły ł błoto, tak, fe 
ni©tylko przejeebak al© i praejśó jest tpudoo.

Folwark, należmy do kopaint, wyMerrawiony 
został przed&iębioręjr: oa-'e obszary tej żiemi leżą 
ydłogilem ftle uprawne, ' zaś robotnicy atie taógi  ̂'  
©tftymać ka waUta poła pod 1 Uprawę etanntUhóta 
i inny* jarzyn. Kopalnia Klimontów zatoudma > 
diii 1600 rpbottaków, mierafeań wygtanszy zale­
dwie dla 600 robotników, zaś reszta robotników 
4u» musi mieszkać prywatnie w pobliżu tej ko- 
ialW’-w różnych dziwach; albo też o kilka bilo- 
mettów od kopalni. Cza* by byt ipomyfteć o budo- > 
iie . kalonji dla robotników^ z chwilą roopoczęci# 
ęię ^Tjpsnjy gdyż loopanaa Klimontów posiada 
4ośĆ dużo ivOTbliUJego rodzaju materjafów na 
ąniziiiftl. KatnicA z którego możtra wapno wypa- 
Ipć, .własną óegtalnlę obok kopalni i t. d, Treeba 
tjdko dobrej chęci praemrajowoów, jak nłwfeeż 

r ia^ler^ow^m a aią tą. sprawą rząilo, by zoboty 
a chwilą raoejścia .wipany rozpocząć, dając z je­
dnej strofoy zajępie bearobotnym, robotnikom zaś 1 

w kopalń' dach nad głową. ,J'’
Władysław G ekm k -v

Jnż wyszedł Nr. l*y
j Tygodnika ilustrowanego
„ŚWIATŁO".

I
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Wpiieiit i. Grabskiego.
Pojawiło się w „Monitora© Polskim" wy- 

Jaśnienie Ministerjum skarbu o sposobach 
wypłacania niewypłaconego dotąd ostatniego 
nadzwyczajnego dodatku drożyzn ianego dla u- 
raędników państwowych. Od wyjaśnienia te* 
go niejednemu urzędnikowi ciemno się w o- 
ciaoh zrobi.

Oto maleńka próbka mądrości, życzliwo­
ści dla pracowników i dobrej woli rzeczone­
go Ministerjum. Cytujemy dosłownie, aby kto 
nie pomyślał, że się ośmiealmy kpić « naszych 
czytelników. 0 ,

„Wdowy lulb wdowcy bezdzietni lub a je- 
dnem dzieckiem (podkreślenie nasze) winni 
(sic!) być uważani przy wVmfarae dodatku 
narówni z niezamężnymi hte nieżonatymi".

2e Ministerjum skarbu nie odróżnia wy- 
uwtów: „winien" i ,jp»winien“, to nic dziw­
nego: Jesrt ludziom tyle winno... Ale te ni© 
odróżnia wdowców i wdów z jednem dziec­
kiem od panien i kawalerów, 1» już najoczy­
wistszy dowód jego kalectwa umysłowego — 
i  to najgorszego, bo dobrowolnego. jw©*róir: 

Jakto! więc kawaler, mieszkający w od- 
najmowanym pokofn i' jadający na mieście, 
ma mieć te same potrzeby i wydatki, oo wdo­
wiec, obarczony dzieckiem ?!.„ ■-‘rnnu »

O fle inni nasi władcy nazbyt są nieraz 
pochopni do kierowania się plotkami kumo­
szek, o tyle pan mraisjer skarbu stanowczo 
niedocenia «uadź tego cennego źródła infor­
macji. Pierwssa lepsza stróżka mogłaby mu 
udzielić dokładnych wiadomości, jak ciężkim 
w kamienicy bywa los wdów i wdowców choć­
by t  jednem dzieckiem. Lecj^ęo mówimy, 
stróżka! Najuboższa umysłem posługaczką z 
syteryny mogłaby z łatwością ustrzedz kom­
petentny rząd Rzeczypospolitej od karania 
•wielu swoich pracowników za to tylko, te ich 
dotknęło nieszczęście. v,

Jeśli bowiem wdowiec naprtzyklad ma 
cfeiecko małe, musi je albo oddać na wycho­
wanie ,i drogo za ąle płacić (ozy w Minister- 
farm skarbu ni© słyszano o cenach mleka, 
mączki, kaszki, bulek t Ł p. rzeeay, których 
kawalerzy jitż zwykle nie jadają?), albo mieć 
odpowiednie mieszkanie, wziąć do dziecka 
mamkę, niańkę, a może i kogoś z rodziny, słe- 
wem prowadzić gospodarstwo z jego wydat­
kami, od których kawaler fest wolny. A jeśli 
dziecko większe, to nauka, szkoła, ubranie, 
podręczniki-. o i^-.b \x> ń aj> iwl- 

Al® co to mówić... Wstyd poprostu tłóma- 
c*yć panu ministrowi to, oo wie każda baba. 
Wstyd—i ha nio się nie zda. Złośliwa małostko­
wość nie od dziś cechuje Ministerjum skarbu 
■w stosunku do Urzędników. Dla srosózwej po- 
prostu oszczędności papierków, dowolnie dru­
kowanych bez pozwolenia Sejmu, sieje się 
niechęć, gorycz, niewiarę w zdrowy rozum i 
dobrą wolę rządu, i - c i  ludzie chcą Stworzyć 
stau urzędniczy pilny, chętny, oddany służ­
bie!... Szkoda wzruszenia ramion.

„Obroń mTę, Panie Boze.ód mdioh prze­
łożonych" — o1» basfo urzędnika państwowe­
go, który dotychczas jeszcze nie uctekfte iluż- 
by. ' • . i .  *. .*! 'i • g,b

.1 ar* iii /"

Jeżyk „urzędowy" Ksrfwcji.
W numerze 35 „Uwutora ją b.

m. zamieszczono awtępujące ggłoezeai®* które bu, 
gwoli śmiechu, podajemy beż amina.

Obwieszczenie.
W naszym tejfetfre© hatKBoŃryar, óddżial A, 

zapisana zestala dziś firma Wwśł Jarhol w Pnie-1 
wio i -Jako dzieriyciełka p. kuprowa-Klara F renz- 
ke, z domu Jackel z Pniew. Inter* wprawia k<Mo- 
njalno i towory krótkie. ' i . .H  -!l cr
. . Sąi poWiatcnvy. *

N * -
K ta-)

ita-i

Oddziały nasze po zaciętej walce atak od­
parły, następnie przeszły do kontrataku i zmu­
siły bolszewików do wycofania się na wschód.

Front wołyński: Ożywiona obustronna
działalność wy wiadowcza.

Front podolski: Sytuacja bez ziniąny.
I. Zast. szefa sztabu generalnego 

Kuliński, pułk.

Kuk Bnin
Moskwa, 16 lutego.

(P. A. T.). (Radjotel. st. brak.). Denikin 
opuszcza Krym. Dowódcam.armji wydano roz­
kazy ewakuacji Teodozji, Sewastopola, Ekate- 
rynodaru, Noworosyjska i Kierczy.

Spiawa Intli.

■■MM I

W m u

.c Rzym, 15 lutego.
(P. A. T.). (Radjotel. st. wars*.). „Messa- 

gero", pisząc o podróży Natti'ego, zauważa, te 
Włochy bronią zasady terytorjalnej integral­
ności Turcji.

* ‘tom Paryż, 15 lutego.1 ■/
(P. A. T.). (Radjotel. st. warsz.). „Petit 

Pańsien" donosi, ie  do Londynu wyjechał 
także wojskowy doradca w sprawach Turcji — 
gen, FrancheŁ d‘Esperay. Kwest ja tbrecba 
jak niemniej i traktat pokojowy z Turcją bę­
dzie załatwiony w Paryżu."  .»■ > Jll ■'* l.'V ir.i;

vo < : Lendyn, 15 lutego.
(P. A- T.). (Havas). Millerańd oświadczył 

przedstawicielom prasy, te Rada Najwyższa 
postanowiła utrzymać suwerenność sułtana 
nd Konstantynopolem pod warunkiem udzie­
lenia gwarancji co do swobodnego korzysta­
nia % cieśnin. J  is « ,«•*«.o w'-

;• Paryż, 15 lutego.
((PAT) Radjotel. stać. warszaw.) -  

„Teropś" podaje z Konstantynopola: Praedsta- 
wieiel© państw sprzymierzonych zakomuniko­
wali słowute rządowi tureckiemu, ż© zawiesze­
nie broni w Azji Mniejszej, jest ustawiczni© 
gwałcone. Wysoka Porta przygotowała nowy 
metrrarjał, który przedłoży wysokim komłsą- 
rzcttu państiw sprzj’mieraonych. Rada Narodowa 
Annenji postanowiła delegować do Paryża i 
Londynu pafajarahę armeńskie®^ który ma 
przedstawić sprzymierzeńcom krytyczną, sytua­
cję cfcraeścdjau w Az# Mniejszej., ; ,

Konstantynopol, 15 lutego.
(P. A. T.). (HaVas). Wielki Wezyr od­

czytał w parlamencie program działań rządu, 
zawierający reformy administracyjne i  finan­
sowe oraz zaznaczający wolę Turcji do wyko­
nania wszystkich warunków zawieszenia bro­
ni, cedOf' >. .'f. .hkhą ł „ -•

.
Zatarg BitfiJ liltoen  i  laasiigeto.

Wiedeń, 15 lutego.,
(P. A. T.). Tej. Coinp. donosi z Waszyng­

tonu: Jako powód dymisji Lansinga podają, 
te W ilson uczynił mu zamrt,4ż uzurpował seś
b'apraw-.a PrfWÓąntą, zwołując samopfolnię ra­
dę gabinetową, Na zarzut ten Lansing. odjpo- 
wiedział zgłoszeniem swej dymisji.

■ m ■ , > .K. u iabeif »iŁ u 'Irałtit mt i i i i ]  a iiiujiN.
| ^' v‘? t ,  15 lutego.

(P-, A. Ti), (Radjófel. 4t. war&z.). „Neuwe 
Rokterdamsche Courant" donosi % Waszyngto­
nu, te komisja senatu odesłała z powrotem do 
senatu traktat pc&ojowy wraz z poprawką 
Lodge a.

i r ;  ■ J :i  lin  Karriśw. za;, S,
ij

,i9t ..iua • ia iy i, 16 lutego, in,.-
; !i’(P. A. T.). (Radjotel. st warsz.). Z I»ndy- 
tra donnezą: Rada Lłgr Natódów, która w
tek zamknęła sesję obecną dwoma posie

r pwbM«memb W  któracłl •- tmwtehfeoW <ft^atedo ttej,'

■ k  M ów ynoła bonfńra&cję międzynarodową,
“ iącą zbud-ać. sprawę prcęsijąoia |in«nsoT 

hraz wyszukić śtpdSci d« 4 j * f e e ^ a i^  
bezpiecznych skutków. Prezydent Rady Ligi 
wyznaczył ©z*kpitóW- specjalnej kom isji frtó-(P,

tełatw i^^^hiw ^k^bnydi--' w. Amsterdamie zgromadze-
polstoo-nieitHerkieb. Obrady zacana sio w© wtm *■*. ftin nałam itravgolt

P  -hjev.

póBlci^p' ftr.

rek, 17b. m.

Wczoraj
się starameih' I  .
uroczjMte mBbdteńśt\v^-).‘ók‘I^foda>' 
morar Na nabcrżcóFtwte''obernl by 
papies 
króla, ■
4o parlamentu,. burmistrz, or 
ści ze. świata dyplomatyczne

w terminie

U chłopkowie rządu, sęul

urym.

h n in  MrjaUta. 'Ol

'  Patyżf' Ib ̂ {utego. 
'adjolel. stać. \yarsaaiv.)

stronnictw politycznych Jugosławii zmienili 
iSfpatrj-Wańte na sprawce Ĝ -fot do
Poroczuniietua z W łochaff teczęśliyd® zB|lezk'-. 
no-. Podstawą tponozumiebui tego są bokolwięk 
nnienione propoayćjo angiciskie f b-ancuskió z 
dum 12-go styczpla, Oo do mioftt Rjefci i Indry 
zcbdzoiao sięjja ick autenomię pod prótektera- 

• Uii ^  tyim jednak zastrzeż©-
UW ta.JŚ© lcprezeu::. -;.i dv.i>i'Oanja/lwzr) a HpąkfińA

Jngosławji Uznano aa zupełni© zadowalające. 
Prezydent ministrów włoskich, Nitti, zarządził 
konfiskatę dztieruiika, który oo do tego ro<zglo-. 
sił fałszywe wtadoroości. Koła wiosikie w Lon­
dynie są ży wo poruszone notą Wilsona, nio* 
uznającą proponowanego kompromisu w spra­
wie ‘Adrrjótyku. »f*n

lu liial lilmji.
Paryż, 15 lutego.

(P. A. Tb irtRadjotel. st. warsz.).' Rząd 
francuski przedłoży Izbie Deputowanych pró 
Jfekt listówy w sprawi© rozgraniczenia mię­
dzy francuską Afryką pod/równikową i obsza­
rami angielskimi nad Górnym Nilem- Chodzi 
tu o wytknięci© granicy, dzielącej angielski 
Darfur od francuskiego kraju Wadaj.

I knliU 111 Fnuii.
Paryż, 15 lutego.

(P. A. T.). (Havas). „Petit Pariąien" do­
nosi z Londynu, te francuski minister skarbu 
wyraził ąupełn© zadowoleni® z przyjęcia, jakie 
ovu zgotowali przedstawiciele skarbu angiel­
skiego, a które ujawniło szczerą dążność do 
zaakceptowania francuskiego punktu widzenia. 
Zupełne współdziałanie istnieje w dziedzinie 
wszelkich układów, mających być zawartymi 
między 'Anglją 1 Stanami Zjednoczonym ’. Po­
życzka krótkoterminowa nie napotka na żadne 
przeszkody.
*f Loudyw, 15 lutego.

(PAT). (Havas) W wywiadzie z praed- 
stawłctelem „Daily Graphic", Mitteraud. o- 
świadczył, te ścisły ziwiązek między Franćte a 
Anglją jest niezbędny, by zapewnić tym pań­
stwom pomyślność i roziwój.• ■Łs-A

Lirerpool, 15 lutego.
(PAT) (Havas) Lend Derby wygłosił fu 

mbWę, #  której połóżjd nacisk na nawiązani© 
stałych i obszernych stosunków handlowych 
ortęd^ Francją i Anglją.

Idienlit gnpezjtic.
u Wiedeń, 15 lutego.

(PAT) Wczoraj rząd węgierski wręczył 
•rządowi austrjackipmu notę, w której proponu­
je podjęci© rokowań w sprawie zachodnich 
części dawnych Węgier. Węgry projektują, by 
ludność zachodni oh Węgier sama roiażrzygnę- 
!a o Ł-wej.,praynateżnc>ści państnwwej, a w za­
mian za m  Węgły gotrtwte są ustalić swe sto- 
suakl gospodarcze do Austrji na podstawie 
koaoesji gospodarczych.

i r ;v  ta n g  ufali sit.
(P. A. T.). (Radjotel. st. wam.). Z Bu­

karesztu donoszą: Rada ministrów pod prze- 
wodnictwem króla postanowiła wycofać oddzia­
ły rumuński© z linji Cissy na Unję nazwaną 
„Linją Clemenceau". Wykonanie powyższe­
go wymagać będzie około 2 miesięcy, a to z 
przyczyny braku węgla oraz dlatego, te ludność 
rumuńska, zamieszkująca poeą linją Clemen­
ceau w obawie represji ze strony Węgrów, 
jpragnie być ewakuowana.

<iS r<iM
fssuia

I HHUianiln) zjul glnitlw.
kr: y- Paryż, 15 lutego.

(P. A. T.). łRadjotel. st. warsz.). Z Bruk- 
seii donoszą: Otwierając posiedzenie Komi­
tetu międzynarodowego górników, przewod­
niczący Sullie stwierdził nieobecność delega­
tów mocarstw centralnych, którzy ni® przy­
byli, pomimo zabiegów, by im ułatwić przy­
jazd, — i zaproponował przejście nad spra­
wą do porządku dziennego. Następni© prze­
wodniczący zakomunikował, że Stany Zjed­
noczone powierzyły Angiji mandat do działa­
lna w ich imieniu. Delegacja belgijska prze­

ze- dłoży raport w sprawi©^ręorganizacji mi
'ska — w sprawie nac, 
francuska — w sprawieuałiza«ł\kcpalą,

warunków .pracy.

A v r  lh ttfa  i i f f t ł H r a l l i l i i
* S i ^ J  II 'Ił"!"" Wiedeń, 15 lutego.

(P. A. T.). „Telegraphen - Compagaie" 
doaośi z Hagi: „Handelsblatt" pisae: Dnia

jojpwania międzynarodowego 
►rem wzięli udział delegaci ko-

Kojńoaikat. sztabh^jreueiillńcgo. donosi z 
dnia 15 lutegoc -i )

‘Front litewsko - białoruski: W dnjn wezo- 
rajSżyfn bolszewicy wlękazeiru silami.prze.szli 
do ahbjt zaszepaej-g*  południfc od Piypeti w 
rejonie wsi Leszno.

,sliw\1ąi

m  m m
kongresu, w które m 
nmnietów z Niemięc, Szwajcarji, Indji bolen- 
derskicłl, Rbfeji, Belgj! i  Ameryki. Na zgro- 
mądzeniu tym uchwalono zamianować radę 
w^tonawczą trzeciej międzynarodówki.

I  uiawie wiśnia spmnfw wolu.
Lyon, 15 lutego.

(P. A. T-). Radjotel. st. warsz.). W piątek 
Rada Najwyższa zatwierdziła tekst not, mają- 
cjch być wyelanem d° rządu niemieckiego i 
holenderskiego w sprawie wydani® ekecesarza 
Wilhelma i. sprawców wojny. Dzienniki poda- 
jąę, te  nota' przeteac’zona dla Holandji dopu- 

rąz«za możliwość odmowy wydania ekscesarza 
. państwom żprzymierłoayoLiKid warunkiem, że 

będzie on*internowany w jędneiz posiadłęści 
bólendererk5ah,vi)®tożonyćh daleko

SCI

dyau, i t  zyyaHDteńoa Millerande w spwwie
rzekomych Hobowiązań Francji w stosuiDku do

od Europy, 
Nota będzie wysłana w sobotę

bo
p. w Indjacb.

i  rze:
tż mr ^  . . .
-p*ae®prz®d»tawioi®ia Francji i AÓgłji. W-spra- -prezydent republiki franciwkiej — Deecbaneł
wio wydania przez Niemcy sprawców wojny, w>%ło®i po swóim powrbćJ© do Paryża w n«j-
sprzymierzoiu zgodzą się na odróżnianie bez- bliższy czwartek mowę w parlamencie.

pośrednich sprawców zbrodni ód tych, którłfl
wydali odpowiedni© rozkazy i winni ponieść, 
jak np. Hindenburg, Ludendorff i infii, odpo- 
weidaiaiupść moFalną. Państwa sprzymierzone 
nadmieniają w nocie, te w stosunku.do drtp 
gich zgadzają się na zastosowainie procedury, 
zaproponowanej przez Niemcy, domagają sią 
jednak jaknajenergi czniej wydania pierwszych. 

u Paryż, 15 lutego. x
(PAT), (Havas). Konfeuienoja spazymierao* 

nych uznała listę winowajców, których wydania 
domaga się Francja, zą zupełnje u«praw«edffii- 
wioną, woibec stwierdzeni® niezliczonych zbro­
dni i aktów wandalizmu, spełnionych piodtzai

* * ” *■
(PAT). (Havas). Według zapewnień „Jour­

nal a", państwa sprzymterzone postanowiły 
zgodzić się, by *ąd 0^4 ąprawami wojny odbył 
się w Lipsku, u 't  udziałem prtedstawicieir 
państw sprzymierzonych. j

L isouub "li Paryż, 15 ńutego.
I • ,(P. A. T.). (Havas). ęMatin" utrzymuje, 

te sprzyuueraeni mogą się zrzec wydania win­
nych pnekroczenia prawa kryminalnego, jeże­
li będą oni odpowiednio osądzeni przez trybu­
nały niemieckie. )■' u i a  i-1'-'!

b f s H z w a lu i j i«  lilie n M .  »
ó‘ u i."1911 Bern, 15 lutego.

(P. A. ^.). (Haviis). Prazłdent Związku 
szw-ajcarskwgp odezjdał w parlamencie de per, 
szę, zawiadamiającą, te Szwajcarja przyjęta 
jest do Ligi Narodów z  utrzymańiem gwaran­
cji neutralności. . ,L a

i * t a m t a  t a a a l i i l i .  U  ■:
A .v r-.i i ( .k  .ml Par)*, 15 hitego
(P. A. T.). (Radjotel.. et. warsz.). Z Lon­

dynu donoszą, że Millecand powraca do Paryż*
w niedzielę po południu, .s'a-.j, -i i\ 'ł’ ia»

j j j j  PiiBl ilitb ty tiD . l s
C: A Lyon, 15 lutego.

(P. A. T,). (Radjotel- et. warn.), Konwsja 
międzysojusznicza mająca zgodnie z traktatem 
wersalskim zorgaaiaować plebiscyt na teryto- 
rjum Kwidzynia, wyjężdża w .sobotę „wieczór 
z Paryża^rtidająl eię na flkiejwó przeznaczenia. 
W skład komisji wchodzą: pmetbodaidiący Pa­
via (Włochy)^oraz alonkowje hr. de <Cherisy; 
(Francja),'Beautocńt (Angija),* hraz -̂fda (Ja- 
ponja. v «!o: L-;!n / /

Zjitd lIlIV ! «  l l l l l t  •
Wilno, 15 lutego.

(P. A. T.l. W 6obotę ąehrał się tu pierw­
szy kongres ludowy zwołany prze* stronnictwa 
„Odrodzenia". Na kongresie uczestniczy 6000 
osób. Obrady odbywają się w gmachu teatru 
polskiego. Przewodniczącym wybrano posła 
Maślankę. W obradach biorą udział postowi® 
Błyskosz, Kosmow'ska d Stolarski. Zjazd i  p®- 
siów -pęwitali miejscowi działacze ludowi Mic­
kiewicz iChoawński poczem wygłosiii prEemó- 
wdenia powtaine posłowi® sejmowi ora* ks. 
Stankiewicz i.działacz białoruski Aleksiuk i- 
mieniem Białorusinów. Prśed przystąpieniem 
do referatów uchwalił zjazd jednogłośni® wy­
słać depeszę do Naczelnika Państwa, de Sej­
mu, do posłów ludowych w Sejmie i do gene­
rał Szeptyckiego. „■ v... •••■■ s.,,8

Depesza wysłdna do Naczelnika Państw* 
opiewa: „,u«.

W chwili kiedy podwładne Tobi® szeregi 
zatknęły na sinych falach Bałtyku /zwycięskie 
Orły polskie a nad Dźwiną powiewają polski® 
sztandary, niosąc urzeczywistnienie braterstwa 
ludów i wolność narodowi łotewskiemu, my 
Polacy, Białorusini f Litwini zebraflfi |»  raz 
pierwszy w lieabie 6000 osób nca kongresie lu­
dowym „Odrodzenia" w Wilnie wyrażamy To­
bie Naczelniku nas* i przewodniku ludu i na­
rodu najgłębszy hołd. bezgraniczne zaufanie o - | 
ras uczucia serdecznej wdzięczności za oswobo­
dzenie na» wszystkich Sod wszelkiej prtepocy,, 
ta dani© pam możnośdl stanowtenia o łosie. |  
Pragaiemyjjfbyś nas dalej prowadził do lepszej 
przyszłośei.Tuedy Wszystkie wielkie myśll^wo-' 
j® dU dobra ludów spełnione zostaną.

Do marszałka Sejmu wysłał zjaad hastę-1 
pującą depesze: I . —- • —

Wysokiemu Sejmowi Rzeczypopspolitej - 
polskiej składa kongres ludowy „Odrodzenia" 
w W iłaif wyraży czci i wdzięczności za j«go do- 
fychczawwą pracę i  życzenia owocnej pracy dl* 
spełnienie źamferzon^ch ‘ urządzeń domokia- 
tycznyćh.' Referat o refórniie rolnej* wygłosił 
uastępol© po^oł Stolarski. W niedzielę odby­
wały się dalsze obrady zjazdu. <

• Bitu teligjij w Czechack.
t* Praga. 15 lutego.

(P. A. T.), (Radjotel. st. warsz.)■ Zwitek  
księży czeskich reformistów z Moraw ji i  Śląska 
za^ro)e$te\va(. aą ząbranm, wczorajszem prze­
ciwko efekbimińiee' księży; którzy zawarli , 
związki małżeńskie, a którzy dalej pełnią swe 

'ebdwfnrtrf W K nR jfW *®  członkdw KoKcfÓła .
katolicki^o. « I f  1  I I  ■

* ■ ’ Sowi m i g i  p i tu lu ta  t o n u j  I

i

i

\
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K ń  o misuBitkio ty t ln it  w p Mi k i j l
Wiedeń. 15 lutego. 

(P. A. T.). Biuro koreap. podaje i eth 
we Cdiirant" -z Londynu, że znany bolszewik 
Krasin w ostatnim numerze pisma Życie go- 
spbdarcze" trtówl o likwidacji bolazewSzmu, 
Podnosi on, te  regiirte bolszewicki ni« nitiże 
{fcidnieśś życia w kraju' Lbd zaczyna róziri, 
xnieć, Ze,eksperyment-bolszewicki wtrącił go w 
morze krwi i nędzy, tjczucie! rozczarowania
« # trn ’a całą ludzkośd.
-a b a * ,w sd i" ’ -'1"f— -
-cmk eh 
«us*bc«q Sprawa [aillaut,

L y o n , 1 5 '
(P, A, l . ) t .{Ra-tUotel. st. krak.). Rozpra­

wy w p r a w ię  vfH%u*.-w procesie UaiRarut rozpoczną się<n we 
czwartek przed Trybunałem Najwyższym.

S K  tifca M m i ;
i Londyn, 15 lutego.

A. T.)i (Havas). „Daily Mail“ donosi 
?c Pekinu upod. datą 13-jpyrtfi m., £e łezydenci 
zagraniczni m  lrkucku.nuemie 1 czasu zapobiedz 
wykonaniu wyroku nad admirałem J^otcza-1 
kuem, kłdry Iryt skazany 0 godzi 2-giej w nocy, 
stracony zaś o 5-ej rano. .o :• r  ; , yf,-.

WilSelmi! tlieSK  pioditow up w kinach.
**ŁJnft5;, Berlin, 15 lutego. 

Przed tutejszymi -Odbyły
sfę da Alt&lśWF^ .’cęsaiża Wilhelma rozpratWp 

• d wystawienie filmu p. t. Kaiser Wilhelm  
Hlfi -k tuld Enda“ -przeriW aktorowi Fardy- 
nandowi Bonn. B. cesarz domagał się znisz-

^ ? 3U i l V M l i f t £ ! £
sceni występuje Wilhelm, jako kapitan z Koe- 
PftttlfclĄ a.iune sceny, zdametn skarżącego,, nm- 
j* również na celu ośmieszenie bohatera filc 
mu. Wyrok jeszcze nie Napadł. G a ń  :l •/,•

PoiHissitó tarjtj we Francji.
. TJ 1 1 Pary*. 15 lutego.

K i (PAT) ((H avas)..I Se-iiat4atwte«kil bed- 
tóetiroie taryfy kolejowej.

S 3 r a t a  r o i i i c z e f i D .
5  U Metalowców.

W niedzielę w Związku Metalowców od-> 
było się z e to M to Rag kjaijrycdnyichji fcinawian.) 
formę prowafedrfia frlu-Ji ^rsjW W ty

Ze względtr na to, że zastrajikowalo 3777 
robotników i strajk obejmuje idżaoródthS fa- 
hrytei, postanowiófio regalami u strajkowy 
amłetuć o tyie, te  „Fabryki, które przystąpiły 
do atrijku, mogą ptrzystąiptó dt> -p*ky tylko za 
zgodą Zarządu Związku oraz zełfcautó pried- 
atawicieti fabryk, PÓ podpisani ur7 przez rch 
właśćitńeti zgody na żądania” h  u,
-■> IZanząd Związku wzywa robot tuków fabryk 

niesłrajkujących, aby bee poprzedniego poro­
zumienia ze Związkiem nie porzucali pracy, 
jaic róWilidż wzywa robotników w całym px®e- 
rayśle metatowym dn gotowodci poparcia straj- 
kąjącyjoh W mate, gdyby pi'zemjislrwrcy chcieli. 
pn*dU*a6 otjrajk ujw^xibijim ptreystąpieniein
<b>-*tfódy% : )C, w d rr ,, ;r.

Butruość giseriy mosiężni. Wb wtorek, ńn. t f  
«  w ie rz * , % 'fckałn  2N fipctf,! Le­

szno 53. odbędzie się  ogólne zebranie gis«-óiv’mÓi‘ 
sUtoyek^ówarzysife- sfttwćfe ś^-liczdfd- t punktu- 
atoi*. Sprawy w*.rH>j>crartdWt dzWoiryf

.Pracownik bankowy, dw;i!,\guJuiiT\vydg-d 
» , j r a .  pracowników Polskiej
Kiajywe] .Łasy lo^yczkpwej S ie l i  Ceak Mik.

Zycie gospod arcze .
w ykupują Gdańsk. Największy i  
l i . „1'i.hziger Hol* został zafci»pio 
ttfielskL ą rń ia d ł Trade ĆorporaM-an

p o u i e d z i a 1 e k, 30 lutego iua  
-  ■ d f i .-  . - ą  i „r f  G  (T?> 7i„

ZU r. 4 «
,<ik ’t /

tilt
J p .. | | .  , j „
h ię a d e  jp p e p ę ra tb n  za.
i m arek . .. .. .  * 9  ' '  *„

j^ng lw y w 
tcjszj<b. botoji 
przez Ijank ang
ceuę 4 i pp. m ijyua ,uiąre... 0

Siow anyseeate  mochnaików p < d * i*  w Ame- 
rj-ro, liczące o b een ję .^O Ó -fijftR łjjw , zakupiło  fa­
bryk? w Pruszkowie p , i  War.w»wą (daw niejsza 
f. l'roe!/,era), któ^^jr .będz:e wyrabiać obrab iar­
ki, a miapow/c/o tekain ia , M ia*i^ur wiort«kł # •
Na *iaM
niech. P. \V A . wzorową sakąt
łę rzem ieslqkzo-iecliii'^zua. Slow. mechaników, ft, 
w  A. jes t kobp^ralyw ą _ wytsyórczą i, jego  celem 
jest t>vąrzeni,ę.,jijo1y r> hajrmlowęj, q& ftjac’ na usłp* 
gi kraju syteją .wiedzę fącJioWą,' wi«lojotnie <lj)- 
św iadczenie, znajohtośe prflćy i swe oszczędności. 
Stow. M. P. <aV: Ą^ f l l ^ y ’4 0 ;-iiilLfihdlnienia k ilku  
fabryk. P ień rtza  partja czldnlW\vrfl(>w. M. P. w A. 
przybędzie na f*ó?£alku kw ietnia do k ra ją , wraz 
z prezesem  Stow. M .: P.- :w inżAA. 4w iażdow - 

-iB/uro ,Kpvpf!<v j^ lą f lg
| Gzaokiego 3, shJfejt, M’szelkierdf m fbrm tejam i. ^  

Gwaltówny spadek cen na bawełno. Wiodeu-

-’i '‘ku ’k h n i u ia I nn  ości że k lp.-y angielscy 
me będą czynili uówy h bkupSiw.' n iebyw ały ..spa­
dek o 1G.S dh  Tr?(*ł9!ł

.YboitcsMiij
Zanikm ecjfi, fa ljr jk j. ,Ł  powodu braku opgłu fa­

bryka firmy Ferdynand.Jj&hmJ S>ka W oJtów #**  
kit, zatrudniająca 300 robotników, muśiala pnę*
rfoe pn&e?Lm . « »KSTPsllW »
* f >3C7! rsfrsltą sfaqfivm 'jfeioh o i  4^a4wsiw«
■i" 'i « . '. , .:rr|! 'VK ‘ w; ' afer.

Rozmaitości,
lit Ł ĉ * - / 7 pi-^b|,[^jący

na«l K ęaeni doposL w I j ^ i e  do ftlad e^ fjij  i &  za ,de* 
lą ra .n io ż u a  d w i ^ - w  .Niemczuk 333 dążyęl^ bomb 
])i\Vtf. W  ladze okupacy jne  a m e ry k ań sk ie  u regulo- 

jw a ły  ceny  p iw a  w zajazaiiicn f  szybkach  * ł ‘ pi/wo 
.zw yczajne  kosżtfije C* r ^ i g ł w  duża  alklanika, zaś 
(pH aneiłakie 40 lełiTgoay. P o a ie \ \a i  ! d o la r  am ery - 
irański w a rt jeSrt 400G feńłgów  n iem ieck ich , ła tw o  

jrotiKfeo kupić 333 salflJłlie¥ pś\va. L ałw o’ te^-8^dsae 
można zyskać rek ru tó w  do armji okupsĆyTttłŚj. " '

-*MJ 0(
,d '■•ir • i h

Kronika.V - vr. *- ^  '» m ^
T o ez ja  odrt»8®oif®ł W ^8.‘i ł  o g. 7 m. 15

pray  u l. Siennej 16 W iadyoław  'ŁhłW ilk # y ‘-

f Polski handlowy wydział doradczy w Amery-
t n f  K Ó ^a^BbW kfflł «iłfm^¥ółfeWfe>stir 

z a i^ rfe b w W y iiłfM id ló b .y  '-w^Alił •frtW y
tnu d'/.'aac jako płftłfM I- ei?i > dóH M ł^eż^  

łftndlośóy^lr. r  hinaśfe&Mffiilh.* i notra 
Na ipirezesa tego cWRt" ■U brb-M ,^, >.o.U«# wy­

b ra n y  w
' %yd»0ł{iitr< ’d o ¥ i» r l^ § 8  ś f ę  b ę d z ie  wchodAić 

wiięśej js g  -15 'iiM fh, k tó ry ch  obow iązkiem  b ę d z ie  
pow iadom ić  K ęujm iat JJ*4ci, w» WMystikicJi s-pra-

" W
.-K y rw są t kw **%  x:  Irfóra się zajm ie w ydział 

doradczy, b ęd eję  . u tw ofzenśo  poldftodkntótykań- 
lo b y . han<Hftwg,jni,jahÓT.'oCI , m r , .

* * t  ?jawBSp*W-r-13łiiTtR*Wf

l« śled- 
do- 

lala-

,ty, ^dda- 
p, StiTje- 

iflśBpwrtwr

' ,* > .. I ' dzieży % wlamanieim w dkoJnad
Kgtaiftihy dla eksternów. Sckrja’Hilftgffii? fftff* P "SjW -rfnfejłU 1- do

iegi Ministerji»ib Wyzuah Ret'gijfi. i I
 ___... . . . i . . * .  a  . vk’Jiffii* e • ^3!-ib"ar

2. /T 7maiBatv» hinMW 
m

t n m ’b

gtcei odczyt p. M, „Ępezjn adM(iona‘k Po ojczyde 
) odbędzie się o^lfcie zebrani o cAonków Townray- 
stwą Milośwkóęir LH«rąh)ry i wybory d$peli|^Lają- 
ce do zaraniu, T-wa. ,t W y i o k  x

-•* Wystawa Brunona LoHibw'sWegn. fWctbfec ni*e- 
zWyktegtf-ia^tiitót-ebo.wania się tWybtawą piiae ma*.i 
iasiiricą , gęuuefla Ł eeliw sk iego  w  Sałonłe Riohl- 
i m g u ?(K rędytow a 5),ii&m vin trw »nra  wyófoWy .prz#-' 
dlużaicjię jeszcze <*ó dn. 22 lutegó, Pracb B. Lb- 
chowtfcłbgo *»lo.bą;y, sfriitó pewsBeetote przyohyfną 
krytytę ida\yców sztoki.'i- ,. . . vuoo. ■« nua*'

Święta. Sekcja S z k o l f l ^ a ^ t ó a e ^ ^ ' ® ^

<ią wolu© od zajęć \v artłotadi zawodowych oprócz

: -L fe fe ń '1  lutego (%/.ysaczwi;'w *). ifc tv ja ie  1?)
:i ł® .hiłess»,(()stżtki' r  ft>i)iot«)i,a& mimra:(«w-jHKto- 
•w «go  ^  Al, Pi).-, .Wąkt9rjlifliiiiął«eżDmtt'ieBtfln^ue 
od ptdjtntón itnró. 27 p«wra <t«il2 kwitełmianwłąc*. 
!nib-.(ppcRątekTakąhi 13 kATełmoiódtrana), idz. 8?g»
51«ja 7(śwtięin ourMwgirą),f8 nwfa^(»ir. St*rietow*)#: 
i:; maju (W mebowstąrueme). i i  maja (Zielone 
świ*tkj), /jjcjfecwsrwffc, (Bo£e fiMo). v-ąs9::.hVr

iżtttfc ajjulw tzeuia reku szkęlnego będzie uria- 
lojift pyzcz osobne ąozjioraądteuie. 'Mini r: .i w Bit

niegi
Publicznego zA w iatenjl 5 uproszczone e-
gzaniiny dojrzałoćłf»(f*i etefeFcÓw w Warszawie 
rozpocaną. w::«ws|rtek dnia 19 b. m. 0 godzinie 
4-ej,.po polo^iu.^Ó.ipojteiaht . na g(upy. ą njipj.scu 
egzaminów będzie ąięi^a dówiedz.ieć się w (rfonei 
Sekcji Słkolniotwa Sreałwijegó Misisterjurf W.R. i'0 . 
P. (Plac 3-ch Krzyży 8) w dniach 10, .17 i 18 litte- 
go b. r. w godziiMwhrbiurowych.

o .Pfttme egzami ny doljrżalóści’ w IdZzi rozpoczną 
się również 19 lutogh * . r. przy ginihazjunn £MH 
s4wóWem. M*>iM. jtcsiiwiBlUł (Nowocegieiniwna 9b‘ 
Widnych infunuacji możn udaiólid dyi-etkoj* w> mie- 
’n ił*l©*ó,giiHin»zjujn pciutwówegó.

(m) Ma ionikow io-żtiidżlcje. 1 ŃIezwVk¥e^z?oz- 
[►aaaona: a g l o e i l a ^ 1 W&oraj do policji niejaka Gi­
li* Slasnbawh, chwilowo żamiewtloatu w dońtu nr. 
28 W»y ul. Gtóytbdwsśiej, i Opowiedziała atetópu- 
W  preygodęr,pDwracając ;a mężem sfwym •« ftęs; 
S»p* ,po»i«d*.a przy ’soiSio, jako catkoWrty'ftw^ji 
mająt-elc, 40 tysięcy imnra. Młyż, będą*'z fcaftuty ihar^ 
dzo przezornym, Zalecał jej, aby ze wizgiydów .Vb«z- 
pieoseus(iwą, poaŁailfu^ ,»umę jemu chwilowo po- 
wierzyla. Chwilę się \vahala, lęgu w re^uit^eże pie- 
^ ‘Sdze p 0 przybyciu ilo Warszawy ą y .
żonek jej zniknął. VwaizaU, żo padł# ofiarą swej 
utwowicrnuści i pudsl?pu m.i'żjnka, którego, jak 

zaanaczyla, poszukiwać podjiajtwiskbiinJo-.
IrfwSr" ̂ łtUp A i  kćrą-sta on a fafczywego 

■ortti ha tljdśtó 'M a i^ e  nazwisko wysta-wdonę- 
tziwTiiy Zbieg okoliczności obciął, że tęgo sa-

Mft innmMSm ii.  .ifi.C I •

(ui.) li jęcie bandyty. Podkomisarz

kpny 
noiV;
sty h ie ja k je g n Śjąąisłą.>va Biegiia. ba 
wmn jłffitżtikiwumeioo. -ffandytd tego 
bwki: w Łomży? D dH i^ł^u4d«t£W le(
/. śijl!al;i»o«,-jhi'ibń:)«i.ytB!aii brat udzia. naradza a

W
  j f ,r  t „ ,

iftiaze)Kf -^M id M ń d y tiiirf  Śói&S& GR^waialg; ism e 
toeiaka. Trzeci ujęty bandyta, Bień. zóubri sii^wy-
Im ff-iiirn.™ . m i n  •• — ■------  WUZie^Wjpoii-’

ni bah dyla mi.
PLj.y,«...—  — j ■« iwumipai y l ^ttuhło.st*ratldór
/.a 4i ;i(i- 'żdo.al nmknacfe Otieżtnle1 Btoń przytną! 9 ń> 
(H> powyższego liapadh, jak rówmież do kiWui kra-

1 dziaży z włamaniem w Okolicach Ostro v ia  Lpwżvń-

■  i  ■  i  ■ ■  ■  ■  ■
Cha r7 . > JI.I ;»T<

Obława ąw popisowych. X
rdf za n iiz iF iia  P?Ad*e uvm-w B
na ułcrywająeynfr s $ ; od w oj^a jmpisSwwch. Wwtw- 
klem obtffwy byłriainDBtfoŻiame. 32 osohafk*^ (20 
Żydów  i . *? chrześąjjwi), ukrywa,jącycli s i ę  od w «t-
skc. 14órjvh odprowadzono na towusję grzej^ą-
-£pSb BTDCbpt S WĆl V . >bw *I£dK 

wozu wojsknw 
rek, plutonowy i  baonu dywizji
nej, iawfadomfł pollCjA' ib  14 b. . . . .________ _
nierzowi prr//«ta1fM«5‘> ćłrwżloWsi liWnl. aiMSfeitaej 
wfte. wjdęowy jnmkanar, Krwfiiedy dctonrfiWwaj 
osrłUjucy w imtódłEKUiił wojskowych.

L P#b*-;
rwizji ąrlłieryiskipj ion- 
14 h>. In. kkradzoHh żoł-

K O .

do iaa- - tyIk0 kwuî ’ Policyjnego, zfl osi® s ię  n .en m ie j zrozpaczony
ni'&jaki J a n  K i^ e s ik o ^ k i  i iam eld o w a? , żo 30-let- 
nia Żona tzUAMLI

, . “ o Olki Ł i/u'iUviUv/
:ni*-żonn jego łł^łeriń półjćzas chwilowej jego nie- 
óbecnośei spakowała- w’Siystfeia ćenhrejsze rzeczy, 
praedirtąwiBjące .g n a n i ,  16 tysięcy marek,
i atwegta.aiewiĄdiOąąo dokąd,j.j) j._ <jj

dehr-!^ a, » ^ św ieM* męia. Karolina Hit-
(, ó ' d'*' i‘Wia*su*®lia, zamiiasakąła przy ui.- 

^  n f' ,U’ FLWiitel  mężu a w L ?c-itgo a. o z. dostała rozstroju nerwowego 1 o- 
ibm dw  pomieazanta amysidw. Przed kićku dnkim 
Intaabyaa iowa zachorowa a, wobec czego d. 11 b 
to. została umieszczona w szpitalu św. Duólia w*

jWuoui *> ł'*^oóei d-go -piętra wyskoczyła na dzie­
dziniec szpitalny. Dąapóratką ziarna a rękę i nogę 
y  dwóch miójscarh^arz -Ker.^kę i -potłukła się ó! 
gotóia W ikiika gadzim po wypadku fliWebramdo- 
jwą, miiuh iwuiMżcy tlęiianlkiei,, sm arA  , i h

■skiej ___

M S f t l r q s p t

.Vtaz.; podbawil snę życia jadem- w Wagowe 3 klasy 
Pałyukó. podchorąrsy bataijoswi uzujw--

idjji tóŁsj  • * ...................  B i Blitewsko-biaii
i: yir i 0110 W M1 ll-i.u

zejścia ttfcrłz sj^owxy-ftk*r»Wctt.
; ,V- Wy ^chw aw  kradziei. W AVa'razavtife od pe- 
wneftó^&su zMlzał grawwhć świeży typ albd*!^ 

l*"*n«jl ty, litis MitazańDkió ̂ sftucht^gilKfióą! g^xjptain 
dppuszcząjąf #ię kradiieitj, lugiaplejisśwsaiujy wy- 
prąwa,, jaką dokonell onegdaj .w jiocy ąa  skzaa 
iiWTuufaktaćy -przy ul Gęsiej' nr: 5, pądćaęcy dą 

.Szymona Borenątejna. W 4fc.«xtzfei, gdy przybyli 
rano pnacowBttcy, tur»eŁi,vó*. prze* wrylon*, ctoboanay

i p o z o s l H W ^ ^ V l i ^ u ^ a ^ ' d f c W i

I’raybya policja, bad-aji<fc <®rogi, Jukieitti złodzieje 
ntOgli s ię  dostać d#  ^Jtudpiik pozbawionej -«uę«c- 
'szych okien, wkrótce uelaUm, że drogą tą arow ą-

si«ti pwsi&ownć s ię  najr«tm ąit*am i przyrządami 
drglam, dżw śtów  i t. jx, Gdy policja anaiaaa tię 
na dąchu, adiumuwia zoeLaia widokiem

i ' (ni) P*d kołami pociągu. 40-Tefttia JuB l Wb- 
źttiakóW-a-.fSiedlecilm nr. &!). żo*a w olnego ns kc^ 
le i Petersburslijęjj- wfftzi-s sąsiadką, strfelią donm 
jprzy u*t. Siedleckiej nr. 34, w celu nabycia maki

‘ce ln ie j.,/p e  w ^-a'U ątó ścisk, że Woźniaków a. w 
zasfe  ^ s iM J ra ra r d o  po^ujgUą o d ^ tiż a ^ io e g o .

-—- — — »■ - uH u -w tau w as awvMUii n iszvM VIII ■* -pfUMlml
kładki, oraełażóóiij z dachu jednego domu na dru­
gi.' Mimó dość anacanej przestrzeń*, jakh dzieliIft‘: 
jeden dach od drugiego, a.odziejom rke Bbrakle, 
jaią.ąię okazałeś, ądw agi ' przemykania « ę  po tej 
Kładce. W rezurMącie policia, -.lat za ąladąau, dar 
. flf  .do- jh ’«fŁkaaiia Hersza i UglL KoZW-allerów, 
trudniących » ?  ipmjeortw’e.m, i tam, oibotk towarów.' 
skradzibnych ze sfcadai Borewntejaau oastau dwu- 
ząwodowydi ztodiji^daflholąaów  ‘s Stanóslawk AU., 
eiaka i 4p»efa Mikołajczyka, wraz z ca.you areema- 
5e-« przyrządów, ć f tó d  nóph n ie brakło właśnie- 
dźwigowi, 'przy kfó^otT poMółtyr 'wc*««?ano towary 
na da«<H-Ot»j da» krądaieiar a»ę: przyznali - om

została tć przesil!

I pogotowji

1  (ml Napad bandytów. Dwóch zamaskowanych
i uzhrojcTiych w reiirtkWęry,baBóytów dokona-o na- 
U d u  na mięsaka u«ł Uialzonkófir SZminkowskicb w 
G ol^lzinowie ood A^arszawą. Bandyci związali 
f-ztmn-ko.wskj! OM/, titdcfofożaogo mężu jej, Maawy- 
*ea*v. -ptvê em - -  *
tnę, ubrania i 8Srb. 
lość zrabowanych

'<*#•’icM młćhiett. ,T)jeli- 
ake>dpw-ani obliczają war­

ty  na 9Ó.(X» mk.

| _  , T c a ł f  !  M u z y k a .
Teatr Wielki. Dziś „LohentfrizT. ^

i ..^jT w itf Bozmaitośel, Dziś „Babie koló,‘. ^  , _  
j Teatr Reduta, Dziś „Ponad śnieg". Jufro prę. ' 
injera ,AV małym domku“.

Teat Mały. Dj(j  ̂ „Głupi Jakófi".
Teatr Nowości. l>ziś „Róża Stambułu", 

i Ł' 'TeAtr-PitiaW.iWŚś ;;Kratoo*»ey I góritię". •
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